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			SPIS TREŚCI

			o życiu

			Życie, George Herbert

			Miasto młodości, Czesław Miłosz

			*** [zawsze kiedy chcę...], Halina Poświatowska

			ŻYCIE

			DEMOKRYT

			SOKRATES

			ARYSTONYMOS

			PLATON

			ARYSTOTELES

			PLOTYN

			EPIKUR

			EPIKTET

			LUCJUSZ ANNEUSZ SENEKA

			CYCERON

			ŚW. AUGUSTYN

			ERAZM Z ROTTERDAMU

			MICHEL DE MONTAIGNE

			BLAISE PASCAL

			GOTTFRIED WILHELM LEIBNIZ

			DAVID HUME

			JEAN JACQUES ROUSSEAU

			LA ROCHEFOUCAULD

			JOHANN GOTTLIEB FICHTE

			GEORG LICHTENBERG

			ARTHUR SCHOPENHAUER

			JOHN STUART MILL

			FRIEDRICH NIETZSCHE

			SØREN KIERKEGAARD

			LUDWIG FEUERBACH

			WILHELM DILTHEY

			LUDWIG WITTGENSTEIN

			WILLIAM JAMES

			MARTIN BUBER

			ALBERT CAMUS

			ALBERT SCHWEITZER

			MIGUEL DE UNAMUNO

			GABRIEL MARCEL

			LEW SZESTOW

			MAX SCHELER

			JOSÉ ORTEGA Y GASSET

			GEORG SIMMEL
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			ERNST BLOCH
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			ŹRÓDŁA

			o śmierci

			*** [Los bowiem synów ludzkich...], Koh. 3,19–20

			*** [Śmierci, próżno się pysznisz...], John Donne

			*** [O śmierci wiedział...], Rainer M. Rilke

			*** [Każdemu daj śmierć jego własną...], Rainer M. Rilke

			*** [Z resztek życia...], Bolesław Leśmian

			*** [Prócz śmierci...], Emily Dickinson

			*** [W dniu, kiedy Bóg...] Pieśń Dinka z górnego Nilu

			*** [Życie nie dokończone...], Ks. Jan Twardowski
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			ARTHUR SCHOPENHAUER
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			o życiu

		

	
		
			Życie

			Składałem świeży bukiet przez poranek cały,

			Jakbym chciał związać wstążkę dni, co mi zostały,

			I nurzać twarz w ich woni.

			Lecz na pierwsze skinienie Czasu, już w południe,

			Wymknęły mi się kwiaty, którem zbierał żmudnie,

			I zwiędły w mojej dłoni.

			Czuła dłoń, czuło serce ich ostatnią drogę;

			Przyjąłem bez urazy łagodną przestrogę

			Czasu, którego władza

			Posępną gorycz śmierci w milszy smak obleka:

			Pozwala duszy przeczuć rychły kres człowieka,

			Lecz przeczucie osładza.

			Żegnajcie, kwiaty! Słodkie były wasze wonie;

			Co zdobiło za życia, nawet i po zgonie

			Do zasuszenia służy.

			Podążam waszym śladem; na cóż próżne żale?

			Jeśli woń życia będzie piękna, nie dbam wcale,

			Czy przetrwa od was dłużej.

			George HERBERT (przeł. Stanisław Barańczak)

		

	
		
			Miasto młodości

			Przystojniej byłoby nie żyć. A żyć nie jest przystojnie.

			Powiada ten, kto wrócił po bardzo wielu latach

			Do miasta swojej młodości. Nie było nikogo

			Z tych, którzy kiedyś chodzili tymi ulicami,

			I teraz nic nie mieli oprócz jego oczu.

			Potykając się, szedł i patrzył zamiast nich

			Na światło, które kochali, na bzy, które znów kwitły.

			Jego nogi, bądź co bądź, były doskonalsze

			Niż nogi bez istnienia. Płuca wdychały powietrze

			Jak zwykle u żywych, serce biło

			Zdumiewając, że bije. W ciele teraz biegła

			Ich krew, jego arterie żywiły ich tlenem.

			W sobie czuł ich wątroby, trzustki i jelita.

			Męskość i żeńskość, minione, w nim się spotykały,

			I każdy wstyd, każdy smutek, każda miłość.

			Jeżeli nam dostępne rozumienie,

			Myślał, to w jednej współczującej chwili,

			Kiedy co mnie od nich oddzielało, ginie,

			I deszcz kropel z kiści bzu sypie się na twarz

			Jego, jej i moją równocześnie.

			Czesław MIŁOSZ

		

	
		
			***

			zawsze kiedy chcę żyć krzyczę

			gdy życie odchodzi ode mnie

			przywieram do niego

			mówię – życie

			nie odchodź jeszcze

			jego ciepła ręka w mojej ręce

			moje usta przy jego uchu

			szepcze

			życie

			– jak gdyby życie było kochankiem

			który chce odejść –

			wieszam mu się na szyi

			krzyczę

			umrę jeśli odejdziesz.

			Halina POŚWIATOWSKA

		

	
		
			ŻYCIE

			1. Życie człowieka jest kruche i przemijające. Zajmujemy w nim małe miejsce w nieskończonym ogromie wszechświata. Wszystko wydaje się w życiu przypadkiem (B. Pascal).

			2. Życia nie można sprowadzić jedynie do poziomu przyjemności jedzenia czy snu. Takie życie bardziej charakteryzuje zwierzęta i rośliny niż człowieka (Arystoteles). Dlatego długości życia nie należy mierzyć liczbą lat, ale użytkiem, jaki z nich czynimy. Człowiek może swoje życie pomnożyć, ale może je także zmarnotrawić (L.A. Seneka). Prawdziwie żyją ci, którzy rozporządzają sobą i są użyteczni dla innych (L.A. Seneka). Życie nie polega na przerażającej monotonii: rannego wstawania, ubierania się, jedzenia, tej samej wędrówki do pracy. „Jeżeli nic nie tworzę (…) to po co żyję?” – pytał J. Szczepański. Podobną myśl wyraził ironicznie S. Kierkegaard: najważniejsze to zarabiać na chleb, zostać radcą, mieć mowę przy stole. „Ujrzałem to wszystko i zacząłem się śmiać”.

			3. Dobre życie jest umiejętnością. Ludzie są biegli w wielu umiejętnościach, ale mało kto opanował umiejętność życia (L.A. Seneka). Pierwszą umiejętnością życia jest życie chwilą bieżącą. Nikt nie wie, co może się zdarzyć jutro, dlatego największym utrudnieniem życia jest takie oczekiwanie na dzień jutrzejszy, które powoduje utratę dnia dzisiejszego (L.A. Seneka).

			Inna umiejętność życia związana jest z układaniem swych spraw w sposób celowy. Człowiek, który umiejętnie żyje, zmierzając do celu, nie daje się unieść ani przez łagodną falę życia, ani przez silniejsze jego prądy (L.A. Seneka). Niektórzy zaczynają żyć umiejętnie dopiero wtedy, gdy trzeba już życie zakończyć (L.A. Seneka).

			4. Człowiek może jednak żyć także życiem pozornym i powierzchownym. Dylematem życia jest to, czy przejść przez życie prostą drogą uczciwości, czy zakosami, dbając bardziej o opinię niż uczciwość (Sokrates). Życie ludzkie często jest grą pozorów, w której bierze udział nie dusza, ale człowiek zewnętrzny i powierzchowny (Plotyn). Często żyjemy życiem urojonym, na pokaz (B. Pascal).

			Czasami zachowujemy się w życiu jak w tłoku. Pchamy się w tłum, aby wypchnął nas jak najwyżej. Gdy tłoku już nie ma, stajemy na rogu ulicy i czekamy na następną okazję (S. Kierkegaard). Lecz tłum może wypchnąć jedynie na powierzchnię życia.

			5. Życie jest wypadkową zamierzonych celów i niezależnych od człowieka okoliczności życia. Dla człowieka żyć, to zajmować jakąś postawę wobec życia. W tej zdolności zajmowania postawy wyraża się duchowy aspekt ludzkiego życia (G. Marcel). Jak jednak zajmować postawę, gdy nie wiemy, „Co przyjdzie? Co przyniesie przyszłość?” (S. Kierkegaard). Decyzje człowieka i okoliczności życia wpływają na siebie i wzajemnie się modyfikują. Dlatego trudno jest zmierzać wprost do celu. Zmuszeni jesteśmy lawirować (A. Schopenhauer). Jak się to dzieje, ukazuje G. Simmel w metaforze życia jako gry w szachy. Gra byłaby niemożliwa zarówno wtedy, gdyby dało się policzyć i przewidzieć wszystko naprzód, jak i wówczas, gdyby nie dało się przewidzieć konsekwencji kilku najbliższych ruchów.

			6. Życie ma swoje czasowe etapy. Najdłuższa i najszczęśliwsza jest pierwsza ćwiartka życia. W ostatniej fazie dni skracają się jak na jesieni (A. Schopenhauer). Podobnie Nietzsche porównuje epoki życia do pór roku. Są to trzy dziesiątki między 20. i 50. rokiem. Odpowiadają one latu, wiośnie i jesieni. Najbardziej intensywna jest pierwsza część życia, do 36. roku. Człowiek żyje wówczas jak z odsetek. Później żyje jak rentier coraz bardziej uszczuplający swój kapitał życiowy (A. Schopenhauer).

			7. W życiu dominują różne nastroje. Najogólniejsze to optymizm i pesymizm życiowy, które mienią się bogactwem odcieni (W. Dilthey). Myśliciele różnią się zasadniczo co do oceny celów życia. Jedni uważają, że życie ma polegać na pogardzie życia lub dystansie wobec życia (L.A. Seneka), bo z pożaru życia wyniesiemy tylko pogrzebacz (S. Kierkegaard). Inni sądzą, że życie ma polegać na realizacji różnorodnych celów życiowych, jeszcze inni, że na smakowaniu życia. Celem życia jest samo życie lub te jego momenty, w których życie doznawane jest najintensywniej. Tymczasem „wielu ludzi zgoła nie ma owych momentów, i sami są przerwami i pauzami w symfonii życia prawdziwego” (F. Nietzsche).

			P. Teilhard de Chardin ukazuje te różnorodne cele życiowe w trzech nurtach: znużonych życiem, poszukujących przyjemności i radości życia oraz żarliwców czerpiących szczęście z realizacji różnych życiowych zamierzeń.

			8. Aby poznać prawdę życia, trzeba przeżyć życie. Życia nie można się nauczyć jak z książki, podobnie jak nie można zrozumieć zadania matematycznego, spisując jego rozwiązanie z końca podręcznika, nie rozwiązując samego zadania (S. Kierkegaard). Nie znając życia, nie możemy z góry przewidzieć, jak będziemy postępować w przyszłości: czy będziemy kierować się zdrowym rozsądkiem, czy poddamy się niedorzecznościom (L. Szestow).

			9. Życie jest ostatecznie całością. Dostrzegamy je jako całość dopiero przy końcu jakiegoś okresu. Człowiek, snując swe życie z godziny na godzinę, często nie jest świadomy tej całości, podobnie jak robotnik, który, wznosząc budowlę, nie zna planu całości. Trzeba więc czasami spojrzeć na zarys (A. Schopenhauer). Dopiero z perspektywy tego spojrzenia, jak z góry, ukazują się związki między naszymi czynami, dziełami. Dopóki w nich tkwimy, nie dostrzegamy ich. Epokę życia można dopiero ocenić u jej kresu (A. Schopenhauer). Jednak w pełni życie można ocenić dopiero u jego kresu ostatecznego. Koniec życia przypomina koniec maskarady, kiedy wszyscy zdejmują maski i okazuje się, kim byli naprawdę (A. Schopenhauer).

		

	
		
			DEMOKRYT

			„Żyć w sposób zły, nierozumny, bezwstydny i nieczysty, to bynajmniej nie znaczy żyć źle, lecz stale umierać”.

			Fragmenty, w: K. Leśniak, Materialiści greccy w epoce przedsokratejskiej, s. 269

			„Życie bez świąt jest długą drogą bez gospody”.

			Fragmenty, w: K. Leśniak, Materialiści greccy w epoce przedsokratejskiej, s. 27

			„Dobre usposobienie uzyskują ludzie tylko dzięki umiarkowaniu rozkoszy i odpowiedniej, właściwej mierze życia. Niedobór i nadmiar zmieniają się nieustannie w swe przeciwieństwo i sprawiają przez to wielkie poruszenie wewnątrz duszy”.

			Die Vorsokratiker, s. 593–595

		

	
		
			SOKRATES

			„Bezmyślnym życiem żyć człowiekowi nie warto”.

			Obrona Sokratesa, 38 a

			„Życie podobne jest do wybierającego się w podróż, któremu nie są potrzebne rzeczy kosztowne, lecz konieczne”.

			Cyt. za: Maksym Wyznawca. Dzieła, s. 124

		

	
		
			ARYSTONYMOS

			„Życie podobne jest do teatru, często bowiem najgorsi zajmują pierwsze miejsce.

			W złych dniach nawet możni od słabych potrzebują pomocy”.

			Cyt. za: Maksym Wyznawca. Dzieła, s. 246

		

	
		
			PLATON

			„Kiedy się trafi zdolny, dorodny chłopak, który leci na wszystko, co się mówi, i wnioskuje z tego, co słyszy, jakim powinien by być i którędy iść, aby życie przeszedł jak najlepiej? Oczywiście, że gotów do siebie samego obrócić te słowa Pindara: «czy prostą drogą na wysoki mur, czy ukośnymi ścieżkami podchodząc» – samemu się zabezpieczywszy, jakoś tak życie przejdę. Mówią przecież, że jeśli będę uczciwy, ale sobie w dodatku nie wyrobię opinii, to nic mi z tego nie przyjdzie; powiadają, tylko trudy i kary oczywiste. A jeżeli będę nieuczciwy, a wyrobię sobie opinię nieskazitelną, to mi święte życie przepowiadają. Oczywiście, skoro mi mędrcy wykładają, że «pozór i prawdę przemaga» i decyduje o szczęściu, to rzucić się w tę stronę w ogóle. Zrobić sobie tylko fasadę, przybrać postawę, otoczyć się od frontu dekoracjami dzielności, a od arcymądrego Archilocha wziąć sobie lisa i ciągnąć go wciąż za sobą – chytrego i farbowanego”.

			Państwo, s. 96

			„…najwięcej trzeba się starać, żeby każdy z nas, mniej dbając o inne nauki, szukał i tę studiował, jeżeli się jej skądeś nauczyć potrafi, i potrafi znaleźć kogoś, kto go nauczy żywot dobry i żywot zły rozpoznawać i spośród żywotów możliwych zawsze i wszędzie żywot lepszy wybierać”.

			Państwo, s. 548

		

	
		
			ARYSTOTELES

			„…w wielu także innych sprawach trudno jest poprawnie rozstrzygnąć, a najtrudniej w tym, co wszystkim wydaje się bardzo łatwe i jest obowiązkiem każdego człowieka poznać, do czego w życiu powinniśmy dążyć i co trzeba osiągnąć, by zaspokoić całkowicie swe pragnienie. Bo jest wiele tego rodzaju przypadków, które zagrażają życiu, na przykład choroby, wielki ból, burzliwa pogoda. Stąd jasno wynika, że jeśliby ktoś dał wolność wyboru, z tego powodu od początku człowiek w ogóle wolałby się nie urodzić. I ponadto cóż to za życie, które przeżywają ludzie, będąc jeszcze dziećmi? Przecież do takiego życia nikt nie starałby się powrócić, jeżeli jest roztropny. Ale również życie ludzi, którzy nie doznają żadnej przyjemności bądź przykrości, i życie tych, którzy doznają przyjemności, ale nie jest ona piękna, jest takie, że w konsekwencji lepiej jest nie istnieć, aniżeli żyć. W ogóle zaś jeśliby ktoś zebrał to wszystko, czego każdy człowiek dokonuje i czego doznaje, jednak nic z tego, co jest dobrowolne, ponieważ nie robi tego ze względu na samą rzecz i dysponowałby nieokreśloną ilością czasu, nikt z powodu tych rzeczy nie wolałby bardziej żyć, niż nie żyć. Zresztą wyłącznie dla przyjemności jedzenia bądź rozkoszy miłosnych, gdy się jest pozbawio­nym pozostałych przyjemności, jakich dostarcza ludziom bądź to poznanie, bądź widzenie, bądź któryś pozostały zmysł, nikt nie przeceniałby życia, chyba że byłby w ogóle niewolnikiem. Widzimy bowiem, że dla człowieka, który dokonuje takiego wyboru, nie miałoby różnicy, czy jest on zwierzęciem, czy człowiekiem. W każdym razie byk w Egipcie, którego czczą jako Apisa, w większości tego rodzaju spraw posiada większe możliwości niż wielu monarchów. Podobnie także nie wybiera się życia dla przyjemności snu: bo jaka jest różnica pomiędzy spaniem od pierwszego aż do ostatniego dnia w ciągu tysiąca lat albo i dłużej, a życiem rośliny”.

			Etyka wielka. Etyka eudemejska, s. 137–138

			„…istnieją również trzy rodzaje życia, które wszyscy ludzie, według możności wybierają, aby je przeżyć: życie polityka, filozofa i życie oddane rozkoszy. Spośród nich filozof mianowicie pragnie tego, co dotyczy rozsądku i kontemplacji prawdy, polityk pragnie pięknych czynów (one same wynikają z doskonałości), a człowiek oddany rozkoszy pragnie przyjemności cielesnych. Dlatego każdego nazywa się szczęśliwym z innego powodu”.

			Etyka wielka. Etyka eudemejska, s. 136

			„…przyznajemy życie raczej człowiekowi czuwającemu niż śpiącemu, myślącemu raczej niż bezmyślnemu i powiemy, że przyjemność życia jest przyjemnością płynącą z ćwiczeń duszy; to jest bowiem prawdziwe życie”.

			Zachęta do filozofii, s. 29

		

	
		
			PLOTYN

			„I jak na sceny w teatrze, tak trzeba patrzeć i na te mordy tutaj i zgony wszelakie, i zdobywanie miast i rabunki, a mianowicie, że są to wszystko przestawienia i przemiany dekoracji, i wyrzekania, i jęki aktorskie. Przecież i tutaj w każdej przygodzie życiowej nie dusza wewnętrzna, lecz zewnętrzny cień człowieka jęczy i zawodzi i wszystko w ogóle robi, gdyż na całej ziemi, niby na scenie, wystawiono sobie sceny na miejscach wielu. Takie są bowiem «dzieła» człowieka, który umie żyć tylko w sposób niski i zewnętrzny i który sprawy sobie nie zdaje, że we łzach i ważnych dziełach swoich bawi się jak dziecko”.

			Enneady, t. 1, 3; 2, 15, s. 302–303

		

	
		
			EPIKUR

			„…ten, kto nawołuje, by młodzieniec żył pięknie, a starzec pięknie życie zakończył, jest naiwny nie tylko dlatego, że życie jest zawsze pożądane zarówno przez jednych, jak i drugich, lecz raczej dlatego, że troska o życie piękne nie różni się niczym od troski o jego piękny koniec. Znacznie gorszy jest jednak ten, kto powiedział, że lepiej jest się nie urodzić”.

			Cyt. za: Diogenes Laertios, Żywoty i poglądy słynnych filozofów, s. 645

		

	
		
			EPIKTET

			„Pamiętaj, że w życiu winieneś się zachowywać jak na biesiadzie. Postawią przed tobą wokół krążącą misę – wyciągnij rękę i przyzwoicie weź swoją część. Idzie w ruch dalej – nie zatrzymuj! Nie doszła jeszcze do ciebie – nie wódź za nią z dala złaknionymi oczami, ale czekaj spokojnie, aż ta misa stanie przed tobą. Tak samo się zachowuj wobec dzieci, tak samo wobec żony, tak samo wobec godności, tak samo wobec bogactwa, a staniesz się kiedyś w przyszłości godnym współbiesiadnikiem bogów”.

			Diatryby. Encheiridion, s. 462

			„Nie żądaj, aby wszystko działo się tak, jak tego chcesz, lecz chciej, żeby wszystko działo się tak, jak się dzieje, a będziesz żył w pokoju”.

			Handbüchlein der Moral und Unterredungen, s. 25

		

	
		
			LUCJUSZ ANNEUSZ SENEKA

			„Nie za mało mamy czasu, ale za wiele tracimy. Dość długie jest życie i w obfitej ilości nam dane do wypełnienia naszego najważniejszego zadania, jeżeli z całego uczynimy należyty użytek, ale jeżeli upływa w zbytkach i gnuśności, a nie zużywa się na żadne szlachetne dzieło, wtedy dopiero w obliczu ostatniej konieczności zauważymy, że życie, którego upływania nie spostrzegliśmy, już upłynęło. Rzecz ma się następująco: nie otrzymaliśmy życia krótkiego, ale czynimy je krótkim, pod względem zaś jego posiadania jesteśmy nie nędzarzami, ale marnotrawcami. I podobnie jak ogromne i królewskie bogactwa, gdy tylko przejdą w posiadanie złego właściciela, natychmiast się rozpraszają, a przeciwnie – nawet skromne majętności, jeżeli są powierzone dobremu gospodarzowi, powiększają się przez należyty użytek, tak samo wiek życia naszego rozciąga się daleko, jeżeli ktoś dobrze nim rozporządza”.

			Dialogi, s. 133–134

			„Nie wstydzisz się, by same już resztki życia zachowywać dla siebie i dla dobra duszy przeznaczać tylko te lata, kiedy już do niczego nie będziesz zdatny? O wiele za późno wtedy dopiero zaczynać życie, kiedy je trzeba już dokończyć”.

			Dialogi, s. 138–139

			„Człowiek zajęty najmniej jest zdatny do życia, ponieważ żadna umiejęt­ność nie jest trudniejsza niż umiejętność życia. Biegłych w innych umiejętnoś­ciach jest wszędzie wielu, niektóre z nich nawet młodzi opanowali do tego stopnia, że i sami mogliby innych nauczać. Żyć jednak trzeba się uczyć przez całe życie, a czym zapewne jeszcze bardziej się zdziwisz, przez całe życie trzeba się uczyć umierać”.

			Dialogi, s. 144–145

			„Przejdź, proszę, po kolei dni swego życia i poddaj krytycznej ocenie, a zobaczysz, jak śmiesznie mało należało tylko do ciebie. Kto zdobył rózgi liktorskie, których pragnął, ten chce się ich pozbyć i często powiada: «Kiedy wreszcie ten rok przeminie?». Ktoś inny urządza widowiska publiczne. Najpierw dziękował niebu za otrzymanie tej funkcji, teraz powiada: «Kiedy ja się od tego uwolnię?». Ktoś inny jest obrońcą sądowym i wprost wyrywają go sobie ludzie na rynku, a takie wielkie zbiegowisko ludzi do niego się garnie, że nawet nie można usłyszeć, co mówi. Taki znów pyta: «Kiedy wreszcie te sprawy się skończą?». W ten sposób każdy zaprzepaszcza swe życie i udrękę mu sprawia za przyszłością – tęsknota, do teraźniejszości – odraza”.

			Dialogi, s. 146–147

			„Czy może być coś bardziej niedorzecznego niż sposób myślenia pewnych ludzi, tych ludzi, powiadam, którzy chwalą się swoją mądrością? Oni tylko z większym trudem zajmują się swymi sprawami: by mogli żyć lepiej, kosztem życia urządzają swe życie. Na daleką przyszłość układają plany działania, a przecież najcięższą szkodą dla życia jest właśnie odkładanie na później. To zabiera nam każdy poranek. To zajmuje nam teraźniejszość, łudząc nadzieję przyszłości. Największym utrudnieniem życia jest oczekiwa­nie, które żyjąc majakiem dnia jutrzejszego, traci dzisiejszy. Rozporządzasz tym, co się znajduje pod władzą losu, zaniedbujesz to, co jest oddane pod twoją władzę. Dokąd spoglądasz? Dokąd myślami wybiegasz? Wszystko, co ma nastąpić, drzemie w pomroczu niepewności, zatem: żyj chwilą bieżącą!”.

			Dialogi, s. 149–150

			„Podobnie jak rozmowa, lektura czy jakieś głębsze zatopienie się w myślach odwraca uwagę podróżnych, tak że wcześniej spostrzegli, że już do celu przybyli, niż że się do niego zbliżali, tak samo rzecz ma się i z tą bezustanną i najbardziej pośpieszną podróżą życia, którą śpiąc czy czuwając, odbywamy jednakim krokiem: w świadomości ludzi zajętych jawi się ona dopiero na końcu”.

			Dialogi, s. 
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